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W tym numerze znajdą Państwo 
rozmowę z Przewodniczącym Krajowej 
Rady Związku Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego, Jackiem Kwiatkowskim. 
Nieustająco dumny jestem z tego, że 
jak przyznaje przewodniczący, Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Kielcach 
pośród 21. jednostek, które działają 
w całym kraju, jest jednym z najwięk-
szych i najnowocześniejszych. Nie po-
padamy jednak w samozachwyt. W tak 
prędko zmieniającej się rzeczywistości 
gospodarczej, demograficznej, geopo-
litycznej, nie możemy pozostawać bez-
czynni. Zielona energia, higiena świata 
cyfrowego, dobrostan ludzki, wyzwania 
demograficzne nie tylko otwierają, ale 
wymuszają nowe możliwości kształce-
nia szkolnego i przygotowania kursowe-
go. Postęp możliwy jest tylko poprzez 
ciągłe zmienianie się, unowocześnianie 
bazy i otwieranie nowych kierunków 
kształcenia i szkoleń. 

Z satysfakcją odnotowuję rozwój 
Zakładu Doskonalenia Zawodowego 
w Opatowie. Powstanie LO i Szkół Bran-
żowych, świadome, pełne uczestnictwo 
w programie Świętokrzyska Edukacja 
Zawodowa, to dobry przykład reago-
wania na potrzeby rynku. Nasze sukcesy 

nie byłyby możliwe bez współpracy ze 
światem nauki. Dlatego z zadowole-
niem podpisałem porozumienie Zakła-
du Doskonalenia Zawodowego w Opa-
towie z uczelniami wyższymi z naszego 
terenu. Wiem, że współpraca z nimi to 
budowanie bezpośredniego pomostu 
między naszą młodzieżą a karierą aka-
demicką. 

W każdej jednostce kadra dokłada 
wszelkich starań, aby nasz absolwent 
był nie tylko pewnym swoich umiejęt-
ności, kompetentnym pracownikiem, 
ale także absolwentem przygotowanym 
na wszelkie wyzwania intelektualne. 
Stąd udział naszej młodzieży w licznych 
konkursach, dbałość o rozwój kółek za-
interesowań (piszemy dziś o kółku sza-
chowym w Szkołach ZDZ w Kielcach) 
wymiany międzynarodowe, organizacja 
wycieczek w miejsca, które młodzi lu-
dzie powinni znać. 

Drodzy Państwo, zbliżają się Święta 
Wielkiej Nocy. To przede wszystkim czas 
radości związany z nadzieją odrodzenia, 
ale także czas krzątaniny i przygotowań 
kulinarnych. Mamy dla Państwa dwa 
przepisy naszych Mistrzów Kulinarnych, 
Mariusza Bezaka i Krzysztofa Zamczy-

ka: przepis na mazurka i na pasztet 
z królika. Z ciekawością przyjrzałem się 
zwłaszcza temu drugiemu. W moim 
rodzinnym domu pasztet przygotowy-
wany był zwykle z zająca. Dobrze przy-
prawiony, podawany z ćwikłą, był nie-
odzownym elementem świątecznego 
stołu. Podobnie jak babka wielkanocna 
drożdżowa i żurek, do którego, odkąd 
pamiętam, dodawałem sporo chrzanu. 
Pilnowała kiedyś moja Mama tradycji 
i teraz wraz z małżonką dbamy o to, aby 
one nie zanikły. Czy spędzamy święta 
u córki w Walencji, czy w z rodziną syna 
w Polsce, dbamy o tradycje. Koszyk jest 
zawsze pięknie ozdobiony, śniadanie 
zaczynamy od życzeń dzieląc się po-
święconym jajkiem. W Hiszpanii nie ma 
tradycji lanego poniedziałku, bo święta 
trwają tylko jeden dzień. My jednak, bez 
względu na, to gdzie jesteśmy robimy 
sobie lane psikusy. Często spotykamy się 
w większym gronie, ze swatami. Świę-
tujemy z radością, świadomi znaczenia 
Świąt Wielkiej Nocy.

Życzę Państwu, aby w Waszych do-
mach tradycje przetrwały. Są jak ko-
twice. Przy wspólnym stole buduje się 
więzi międzypokoleniowe. Życzę więc 
spotkań rodzinnych. Niech ten czas 
upłynie w spokoju, w atmosferze wza-
jemnej życzliwości. Radosnego Alleluja!

Jerzy Wątroba
Prezes Zarządu ZDZ w Kielcach 
w-ce przew. Krajowej Rady ZDZ
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Radosnego  
Alleluja!

Ośmioklasistki w pracowni fotograficznej 
Niepublicznego Technikum im. gen. Wła-
dysława Andersa w Opatowie ZDZ w Kiel-
cach.



2   |   Kwartalnik Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Kielcach   |  11  |   2026

Przewodniczący Krajowej Rady Związ-
ku Zakładu Doskonalenia Zawodowego,  
Jacek Kwiatkowski.

Marzena Sobala: – Krajowa Rada, po-
dobnie jak sam Związek Zakładu Do-
skonalenia Zawodowego, to instytucja 
o długoletniej tradycji. Jak udaje się 
łączyć tradycję z wymogami współcze-
snego rynku?

Jacek Kwiatkowski: – To była ewolu-
cja. Związek Zakładu Doskonalenia Za-
wodowego to jedyna instytucja oświaty 
zawodowej w Polsce o 80. letniej trady-
cji, a początki poszczególnych członków 
związku sięgają już 110. lat. Pierwszy, kra-
kowski zakład otworzono w 1916 roku, 
zakład katowicki w tym roku obchodzi 
stulecie powstania, za chwilę stulecie 
świętować będzie zakład poznański. 
Przedwojenna tradycja wyrosła z potrze-
by edukacyjnej polskiego rzemiosła. Dziś 
obejmujemy cała gospodarkę, nie tylko 
rzemiosło, tyle że np. spawaczy uczymy 
obsługi zrobotyzowanych stanowisk. Nie 
uciekamy od tradycji, ale ją cyfryzujemy. 

W każdym województwie mamy przy-
najmniej jeden zakład. Krajowa Rada 

Wywiad z przewodniczącym Krajowej Rady Związku Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego, Jackiem Kwiatkowskim, Prezesem Honorowym ZDZ 
w Katowicach

Związku, zwana także zebraniem człon-
ków, to reprezentacja ich wszystkich. To 
parlament, ale nie władza zwierzchnia.

M.S.: – Czym więc zajmuje się Rada?

– Każdy zakład Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego jest niezależny i samodziel-
ny, a Rada to forum wymiany doświad-
czeń, rozmów, dzielenia się dobrymi 
praktykami. Reprezentujemy ZDZ wobec 
władz państwowych i samorządowych. 
Jesteśmy głosem praktyków, walczymy 
o korzystne regulacje prawne dotyczące 
kształcenia zawodowego, kształcenia do-
rosłych. Dbamy o to, aby system klasyfika-
cji zawodów był elastyczny, opiniujemy 
akty normatywne, przede wszystkim dla 
resortu edukacji. 

M.S.: – Wydaje się jednak, że spajanie 
czy koordynowanie 21 stowarzyszeń 
ZDZ w całym kraju, bez bezpośrednie-
go wpływu na ich sposób zarządzania 
może być trudny.

– Dla obserwatora zewnętrznego tak 
to może wyglądać, ale ta odrębność to 
także nasza siła. Właściwie odczytujemy 
potrzeby pracodawców i społeczności, 
tworzymy wspólne programy, które są 
certyfikowane, zależy nam na wysokiej 
jakości nauki, bo to daje przewagę konku-
rencyjną. 

Kiedy w jednym ZDZ coś zaczyna dzia-
łać mówimy: zobaczcie oni już to wdra-
żają. Podam taki przykład: gdy w 2005 
roku wygasło porozumienie między mini-
sterstwami Edukacji Narodowej i Obrony 
Narodowej w sprawie klas mundurowych 
w szkolnictwie publicznym, podpisałem 
umowę ze służbami mundurowymi na 
powstanie takich klas w Katowicach. Po-
tem były Kielce. Dziś najwięcej młodzieży 
w klasach mundurowych jest w Bydgosz-
czy, potem są Kielce, a Katowice spadły 
na trzecie miejsce. Wymienialiśmy się do-
świadczeniami i kiedyś Kielce uczyły się 
od Katowic, dzisiaj Katowice mogą uczyć 
się od Kielc. 

Pyta Pani o rolę Krajowej Rady. Dba-
my o to, aby każda jednostka zgodnie 
z obowiązującym systemem edukacji, 
uwzględniając zmiany gospodarcze, de-
mograficzne, geopolityczne wprowadza-
ła nowe kierunki. Brakuje choćby fachow-
ców z sektora serwisu firm wiatrowych, 
fotowoltaiki, a my mamy świetną ofertę. 
Społeczeństwo się starzeje, a my przygo-
towujemy kadry, które będą profesjonal-
nie wspierać osoby starsze. Będziemy szli 
w kierunku rozwoju usług. Mamy także 
szerokie spektrum działalności w ramach 
projektów europejskich, wymiany mło-
dzieży. 

Krajowa Rada to emanacja poszcze-
gólnych członków ZDZ i ich interesów. 
Jednostki by przetrwały, ale gdybyśmy 
zlikwidowali nasz związek, nie wspierali 
się, nie koordynowali naszej pracy byłoby 
trudniej. Duże zakłady poradziłyby sobie 
łatwiej, ale mniejsze czerpią z naszych 
doświadczeń. Z przepływu informacji. To 
rola łącznika, przekaźnika w obie strony.

M.S.: – A jak Pan ocenia naszą, kielec-
ką jednostkę? 

– To jeden z największych i najlepszych 
Związków w rodzinie Zakładów Dosko-
nalenia Zawodowego. Zakład o bardzo 
wysokich kompetencjach i kreatywności. 
Z prezesem Jerzym Wątrobą znam się 
ponad 30 lat. On zawsze powtarzał, że 
przyjeżdża się do mnie uczyć, a ja niedaw-
no na jubileuszu ZDZ w Kielcach powie-
działem, że dzisiaj to ja się mogę uczyć 
od zakładu kieleckiego. Systematyczna 
praca: dbałość o kadrę, bazę, nowoczesne 
wyposażenie, nowe kierunki kształcenia, 
szereg innowacji, dużo projektów unij-
nych, duża wymiana międzynarodowa. 
Trochę rywalizujemy, ale przede wszyst-
kim współpracujemy. Parokrotnie wysy-
łałem kilku moich pracowników do Kielc. 
Mówiłem, jedźcie, popatrzcie jak dużo 
tam się dzieje.

M.S:.– Dziękuję za rozmowę

Głos praktyków
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Kartka  
dla Niepodległej

Laureatki z wicedyrektor szkoły Alicją Lament 
i nauczycielką Anetą Bernat. 

– Konkurs łączy formy tekstowe z wi-
zualnymi, co oznacza, że każda praca, 
zgodnie z regulaminem, musi mieć 
oprawę słowną i artystyczną – wyjaśnia 
nauczycielka plastyki, Aneta Bernat. 

 Już w pierwszym etapie jury z udzia-
łem nauczycieli różnych przedmiotów 
ocenia czy wykonana kartka wpisuje 
się w tematykę konkursu, oddaje ducha 

Wychowanie patriotyczne wpisuje się w kalendarz ważnych wydarzeń Szkół im. 72 Pułku Piechoty  
w Radomiu. Jednym z nich jest wewnętrzny konkurs plastyczno-literacki „Kartka dla Niepodległej”. 

Radom 

patriotyzmu i przy tym jest ciekawa pod 
względem artystycznym. Z kilkunastu 
prac do ścisłego finału zostają zakwali-
fikowane te najlepsze.

Laureaci otrzymują dyplomy i upo-
minki. Dzięki urządzonej w szkolnym 
holu wystawie, cała społeczność szkol-
na może podziwiać wyróżnione Kartki 
dla Niepodległej.

Do puli tych nagród udało się dołą-
czyć szczególny bonus. Trzy laureatki 
konkursu, uczennice: Nikola Gizicka, 
Diana Hrushevska i Daria Kupchenko, 
pod opieką dr Anny Dreli, nauczycielki 
historii, udały się do Centralnej Bibliote-
ki Wojskowej w Warszawie na spotkanie 
z okazji urodzin Marszałka Józefa Pił-
sudskiego, który jest patronem tej zasłu-
żonej placówki.

Jak przyznały nagrodzone uczenni-
ce, największe wrażenie zrobił na nich 
film o potomkach Józefa Piłsudskiego. 
Ujęła je także podniosła atmosfera wy-
darzenia. 

– To ogromny zaszczyt móc uczest-
niczyć w takiej uroczystości. Czujemy 
radość i dumę, że mogłyśmy reprezento-
wać tam naszą szkołę – zgodnie przyzna-
ły po powrocie do Radomia.
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Tomasz Kołodziej ze swoimi uczniami: Fabianem, Karolem i Julią.

Praktyki zawodowe w firmie „Wojdak”.

Szkoła, która  
robi wrażenie

Podsumowanie pierwszego etapu 
projektu dla konkretnej grupy odbior-
ców, czyli dla klasy trzeciej kierunku 
technik stylista i technik informatyk 
w Niepublicznym Technikum im. gen. 
Władysława Andersa w Opatowie, po-
łączono z promocją szkoły. Zaprosze-
ni uczniowie ze szkół podstawowych, 
przedstawiciele uczelni wyższych, lokal-
ne władze i media mieli okazję przeko-
nać się, że Zakład Doskonalenia Zawo-
dowego w Opatowie to nie jest zwykła 
szkoła, ale nowoczesna, rozumiejąca 
wyzwania technologiczne, potrzeby 
rynku i oczekiwania uczniów placówka.

– To wszystko, co zorganizowaliśmy 
dzisiaj w naszej szkole, dedykowane 
jest Wam, uczennicom i uczniom klas 
ósmych. Cieszę się, że reprezentujecie 
wszystkie szkoły podstawowe z naszego 
terenu – podkreślała witając gości, dy-

Wyjątkowo uroczysty charakter przybrało w szkołach ZDZ w Opatowie podsumowanie pierwszego etapu 
projektu „Świętokrzyska Edukacja Zawodowa”. Piszemy o tym projekcie już nie pierwszy raz. Przedsięwzię-
cie realizowane w ramach programu „Fundusze Europejskie dla Świętokrzyskiego 2021-2027” wprowadziło 
szkolnictwo zawodowe na nowy, wyższy poziom. 

Opatów 

rektor Niepublicznego Technikum im. 
gen. Władysława Andersa w Opatowie, 
Joanna Młynarska. 

Najważniejszym osiągnieciem za-
kończenia pierwszego etapu projektu 
było wdrożenie Wzorcowego Modelu 
Kształcenia. Zgodnie z jego założenia-
mi, co najmniej 40% godzin zajęć prak-
tycznych przeniesiono do rzeczywistego 
środowiska pracy. Opiekun, nauczyciel 
przedmiotów zawodowych, Tomasz Ko-
łodziej wraz z uczniami zaprezentowa-
li dynamiczną mozaikę składającą się 
ze zdjęć, które były wykonane podczas 
tych praktyk. Wykorzystując nowocze-
sną technologię projekt został ożywio-
ny poprzez animację. Wybrane zdjęcia 
powiększały się, przenikały wywołując 
podziw zebranych, udowadniając jed-
nocześnie, że w Opatowie kształci się 
kadry cyfrowej przyszłości.

Ciepło witany przez dyrektor Młynar-
ską prezes Zarządu Zakładu Doskonale-
nia Zawodowego w Kielcach, Jerzy Wą-
troba przypomniał gościom, że Zakład 
pracuje na terenie trzech województw. 
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Kolejne porozumienie podpisane. Od lewej prorektor prof. STANS Staropolskiej Akademii Nauk 
Stosowanych w Kielcach Radosław Harabin, prezes Jerzy Wątroba i dyr. Joanna Młynarska. 

Nowe szkoły 
w Opatowie 
Opatów 

Już od przyszłego roku szkolnego 
uczniowie i słuchacze ZDZ w Opatowie, 
kształcić się będą także w Liceum Ogól-
nokształcącym i Szkole Branżowej I i II 
Stopnia. 

LO w Opatowie dysponować będzie 
trzema nowymi profilami: humanistycz-
no-psychologicznym, informatycznym 
i profilem z branży beauty, wizaż i ko-
smetologia. 

Kluczowym punktem uroczystości 
związanej z podsumowaniem pierw-
szego etapu projektu „Świętokrzyska 
Edukacja Zawodowa” w Opatowie było 
podpisanie przez prezesa Zakładu Do-
skonalenia Zawodowego w Kielcach, 
Jerzego Wątrobę porozumień z uczel-
niami wyższymi z woj. świętokrzyskiego, 
które pełnić będą rolę patronów nauko-
wych nowego LO. 

– Uczniom klas pierwszym proponu-
jemy zajęcia prowadzone przez kadrę 
akademicką. Uczelnie chcą z nami współ-
pracować nie od dzisiaj. To dowód, że ja-
kość kształcenia i standardy, którymi się 
posługujemy są jak najbardziej właściwe 
– mówiła dyrektor Niepublicznego Tech-

Podsumowanie pierwszego etapu projektu Świętokrzyska edukacja 
zawodowa w Niepublicznym Technikum im. gen. Władysława Andersa 
ZDZ w Opatowie połączono z promocją powstałych, nowych szkół. 

nikum im. gen. Władysława Andersa 
w Opatowie, Joanna Młynarska. 

Staropolska Akademia Nauk Stoso-
wanych w Kielcach objęła patronatem 
naukowym kierunek humanistyczno-
-psychologiczny, Uniwersytet Jana Ko-
chanowskiego klasę o profilu wizaż 
i kosmetologia, a Politechnika Święto-
krzyska profil informatyczny.

– Każda moja obecność tutaj, to zasko-
czenie nowymi inicjatywami i sukcesami 
szkoły w Opatowie – mówił prof. Artur 
Maciąg, prorektor Politechniki Święto-
krzyskiej.

– Dziś podsumowujemy projekt, któ-
ry wpisuje się w podnoszenie znaczenia 
szkolnictwa zawodowego. Był trend, że 
liczyło się tylko ogólne wyksztalcenie. 
Cieszę się, że już tak nie jest i że powsta-
je LO, w którym profil informatyczny jest 
tak bardzo doceniany, bowiem przyszłość 
to kształcenie praktyczne, zdobywanie 
doświadczenia. Jestem zbudowany, że 
będziemy mogli współpracować z tak 
pięknie i idealnie pasującą do nas szkołą, 
jaką jest ZDZ w Opatowie – podkreślał 
prorektor Maciąg. 

– Kształcimy ponad pięć i pół tysiąca 
uczniów. Jesteśmy przedsiębiorstwem 
z ponad 800. etatami. Nasza rodzina ZDZ 
jest naprawdę duża i zachęcam, abyście 
także WY byli w tej rodzinie – mówił do 
zaproszonych ośmioklasistów. 

Dyrektor Młynarska podkreślała, że 
zarówno dla dzisiejszych jak i przyszłych 
uczniów opatowskich szkół udział 
w projekcie Świętokrzyska Edukacja Za-
wodowa, to niezwykle korzystny sposób 
nauki. 

Uczniowie mieli okazję zdobywać 
doświadczenia w firmie Wojdak i Opa-
towskim Ośrodku Kultury. Janusz Woj-
dak, prezes zarządu firmy podkreślał, że 
praktyki u pracodawców to możliwość 
potwierdzenia swojego wyboru zawodu 
i nabrania doświadczenia. 

Konrad Łęcki, dyrektor Opatowskie-
go Ośrodka Kultury opowiadał o współ-
pracy z opatowskim technikum, o tym, 
że młodzież nie ograniczała się tylko do 
zakresu, który był wytyczony w ramach 
zajęć, ale sami wychodzili z inicjatywą. 
Nagrywali filmy, brali udział w audy-
cjach radiowych, pracowali w kinie.

– Jestem z nich bardzo zadowolony 
i wręcz zaskoczony tym, jak bardzo są am-
bitni, kreatywni. Dlatego niektórzy z nich 
będą z nami dalej pracować – przekony-
wał dyr. Łęcki.

Ośmioklasiści mogli poczuć się 
jak prawdziwi uczniowie. Brali udział 
w warsztatach makijażu i stylizacji, szy-
cia maszynowego i ręcznego. Zorga-
nizowano dla nich turniej e-sportowy, 
krótkie szkolenie z warsztatów fotografii 
studyjnej, z druku 3D i zajęcia praktycz-
ne z psychologiem. 

– Ta szkoła robi wrażenie. Podoba mi 
się. Myślę, że znajdzie się na liście adresów 
szkół, z których będę wybierać tę swoją – 
mówiła Rozalia ze szkoły w Iwaniskach. 

Z kolei Małgorzata już zdecydowała: 
– Boję się nowych miejsc, ale wszyscy są 
bardzo mili. Rozmawiałam z wicedyrek-
torką szkoły, panią Karoliną Stec i myślę, 
że w razie potrzeby będę mogła liczyć na 
jej pomoc – mówiła, dodając, że od wrze-
śnia będzie uczennicą kierunku technik-
-stylista.
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Zaduma  
nad partyjką

W Szkołach Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Kielcach można 
nauczyć się grać w szachy pod czujnym okiem wykwalifikowanych 
nauczycieli i instruktorów. Do szkolnego koła szachowego przyj-
mowani są uczniowie, którzy nigdy nie grali, jak i ci, którym zależy  
na podnoszeniu swoich umiejętności.

Kielce 

– Wyjaśnijmy sobie na początek, bo 
często słyszę obawy, że nie każdy może 
nauczyć się grać w szachy. Zapewniam, 
że każdy, potrzebne są tylko czas i cier-
pliwość. I jeszcze jedno. Bez względu na 
etap wtajemniczenia w tę królewską grę, 
wszyscy grający rozwijają swoją koncen-
trację i strategiczne myślenie, podnoszą 
swój potencjał intelektualny, uczą się 
umiejętności radzenia sobie z porażką  
– mówi nauczyciel języka angielskiego, 
Krzysztof Rogoza, który wraz z Wojcie-
chem Urbanem opiekuje się kołem sza-
chowym. 

Najtrudniejsze są pierwsze kroki, po-
znawanie zasad, ruchów figur, ale po 

kilku sesjach treningowych można już 
czerpać radość z gry.

Krzysztof Rogoza nie ukrywa, że 
działalność pozalekcyjna w kole przy-
nosi mu nie mniej satysfakcji niż jego 
uczniom. Sam aktywnie grał w szkole 
podstawowej i średniej, a zadumę nad 
partią szachów w dalszym ciągu traktu-
je jako wspaniałą rozrywkę, naukę kre-
atywności i myślenia abstrakcyjnego.

Opiekunowie zachęcają do wstępo-
wania do koła szachowego. Nie jest zbyt 
liczne, ale może pochwalić się sukcesa-
mi. 

Uczniowie biorą udział w konkursach 
międzyszkolnych. Na przykład w Mię-
dzyszkolnej Lidze Szachowej organizo-
wanej przez Akademię Szachową na 
terenie naszego województwa. Gracze 
zmagają się co miesiąc, w siedmiu run-
dach, tempo gry to 10 minut na zawod-
nika i w każdym roku odnoszą sukcesy 
kwalifikując się do finału. Zdobywają też 
nagrody w ogólnopolskim, międzysz-

Rozgrywki szachowe w Parku Miejskim w Kielcach.

Koło szachowe. Drugi od lewej, nauczyciel Krzysztof Rogoza.
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kolnym konkursie „Konik Szachowy”. 
Polega on na rozwiązywaniu 30. zadań 
szachowych w ciągu 60. minut. Nie jest 
to klasyczny turniej, raczej test umiejęt-
ności analitycznych mający populary-
zować grę w szachy. Odbywa się w po-
szczególnych kategoriach wiekowych, 
jednocześnie w szkołach w całej Polsce. 

Najważniejsza jest decyzja o nauce 
gry w szachy.

– Chcielibyśmy, aby nasze koło było 
o wiele liczniejsze. Chciałbym, żeby do 
szachów przekonały się dziewczyny. Żeby 
uczniowie uwierzyli, że gra, która uczy lo-
gicznego myślenia pomaga im w nauce. 
Zachęcam wszystkich i powtarzam do 
znudzenia, że każdy może grać, a my z ko-
legą uczymy także amatorów, zaczynając 
oczywiście od podstawowych strategii 
– mówi nauczyciel. Sam ma trzecią ka-
tegorie szachową, ale podkreśla, że Woj-
ciech Urban ma wysoką, pierwszą ka-
tegorię oznaczającą zaawansowanego 
gracza klubowego. To z kolei oznacza, że 
gry w szachy w Zespole Szkół Zakładu 
Doskonalenia Zawodowego Kielcach 
nie uczą amatorzy.

Rozgrywki szachowe w Parku Miejskim w Kielcach.

„Nie powiem do kogo wysyłam kartkę”.

Poczta  
Walentynkowa
Opatów 

Maja Sabatowska-Domagała, nauczy-
cielka, opiekunka samorządu uczniow-
skiego w Zespole Szkół Doskonalenia 
Zawodowego w Kielcach, poszukując 
wraz z młodzieżą sposobu na oryginal-
ne świętowanie tego dnia, podjęła ini-
cjatywę ustawienia fotoramki, w której 
uczniowie mogli z okazji 14 lutego robić 
sobie wspólne zdjęcia. 

– Zależało nam na zabawie. Walen-
tynki powinny być radosne i dla każdego, 
W naszej fotoramce zdjęcia robią sobie 
nie tylko uczniowie, którzy już mają swo-
je sympatie, ale także zaprzyjaźnione ze 
sobą dziewczyny, czy chłopcy – mówi na-
uczycielka.

Obok ramki postawiono skrzynkę 
na liściki. Wydrukowano też okazjonal-

Walentynki to święto sympatii i przyjaźni, obchodzone zwłaszcza 
w szkołach. Uczniowie wykazują się kreatywnością organizując pocz-
ty walentynkowe, wspólne wyjścia z sympatią, czy grupą rówieśniczą.

ne karteczki z serduszkami, na których 
można było napisać życzenia czy po-
wierzyć sekret. Okazało się, że jedna 
skrzynka nie wystarczyła, dostawiono 
więc drugą i trzecią. Podczas mojej krót-
kiej wizyty w szkole, kilkoro uczniów 
skorzystało z możliwości przekazania 
kartek dla drugiej osoby, umieszczając 
je w skrzyneczce.

– Nie można Walentynek traktować 
zbyt serio. Dlatego czasem ktoś dostanie 
kartkę wcale nie od osoby, której imię 
widnieje w podpisie. Lubimy sobie pożar-
tować, ale może na serio zrodzi się jakiś 
nowy szkolny związek, którego bez tej 
„małej” pomocy wcale by nie było? – za-
stanawia się Piotr.
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Takie też cele przyświecają Stowa-
rzyszeniu Rozwoju Sztuki Fryzjerskiej 
w Warszawie, które jest organizatorem 
kolejnej ogólnopolskiej Olimpiady Wie-
dzy i Umiejętności Fryzjerskich. 

Wśród uczestników tegorocznej edy-
cji nie zabrakło młodzieży z Technikum 
Usług Fryzjerskich Szkół im. 72 Pułku 
Piechoty w Radomiu. Pierwszy etap 
na poziomie szkoły, pozwolił wyłonić 
najlepsze uczennice tego kierunku. Ich 
zadaniem, przed wyjazdem do Warsza-
wy na kolejny etap, było przygotowanie 
teoretyczne do testu, a także praca nad 

Sztuka fryzjerska  
na olimpiadzie

Wiosna w kalendarzu szkolnym to zwykle czas olimpiad przedmioto-
wych, które są dodatkowym sprawdzianem umiejętności, ale też oka-
zją do wykazania się talentem i czymś więcej niż tylko podręcznikową 
wiedzą.

Radom 

formą fryzury, stylizacją, elementami 
zdobienia itp. Wszystko to pod kierun-
kiem nauczycielek zawodu: Anety Ber-
nat i Magdaleny Suligowskiej. 

– Olimpiada jest na tyle prestiżowym 
sprawdzianem, że już sam udział podno-
si poziom wiedzy i umiejętności naszych 
uczennic w zawodzie technik usług fry-
zjerskich – mówi Aneta Bernat. – Czeka-
my na wyniki. Szanse na pewno są, choć 
konkurencja była duża. Inspirację do wy-
konania fryzury okolicznościowej na oce-
nę jury czerpałyśmy z Hollywood i prezen-
tacji na czerwonym dywanie. 

Zadowolone z dyplomu Aleksandra Drabik i Marika Olszewska.

Technik usług fryzjerskich był jed-
nym z pierwszych kierunków kształ-
cenia zawodowego uruchomionych 
w Szkołach im. 72 Pułku Piechoty w Ra-
domiu. Uczennice: Ola Drabik i Marika 
Olszewska, które reprezentowały szkołę 
na olimpiadzie nie mają wątpliwości,  
że to zawód rozwojowy, dziś już polega-
jący nie tylko na umiejętności strzyżenia 
i farbowania. Po maturze można kon-
tynuować naukę na kierunku kosme-
tologia czy trychologia. To czyni naukę 
w klasie fryzjerskiej coraz bardziej atrak-
cyjną. 

Modelka Amelia Sęk w konkursowej  
stylizacji.
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Nowe Miasto nad Pilicą 

W zawodach wzięły udział zespoły 
z Kielc, Radomia, Nowego Miasta nad 
Pilicą, Końskich, Miechowa, Kozienic, 
Ostrowiecka Świętokrzyskiego, Buska 
Zdroju i Starachowic. 

Uczniowie rywalizowali w dwóch 
konkurencjach: pistolet pneumatyczny 
i karabinek pneumatyczny. Zawodnicy 
wykazali się nie tylko precyzją i opa-
nowaniem, ale także duchem sporto-
wej walki. Najlepsze wyniki drużynowe 
w karabinku pneumatycznym należały 
kolejno do Technikum im. Stanisława 
Konarskiego w Nowym Mieście nad Pili-
cą, Niepublicznego Technikum im. Woj-
ska Polskiego w Starachowicach i Nie-
publiczne Liceum Ogólnokształcącego 
w Miechowie. Te same drużyny podzie-
liły się miejscami na podium w kategorii 
pistolet pneumatyczny. Tym razem jed-
nak zwyciężył Miechów przed Nowym 
Miastem, a trzecie miejsce zdobyły Sta-
rachowice. 

Precyzja  
i opanowanie
W ramach rozgrywek Szkolnej Ligi Strzeleckiej Szkół Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Kielcach,  
na strzelnicy pneumatycznej w Technikum im. Stanisława Konarskiego w Nowym Mieście nad Pilicą odby-
ły się zawody strzeleckie.

I miejsce i II miejsce w konkurencji 
pistolet pneumatyczny indywidualnie 
trafiło do Miechowa. Zdobyli je kolejno: 
Szymon Wachowicz i Michał Dziura, 
trzeci był Wojciech Lisiak z Nowego Mia-
sta nad Pilicą. 

W konkurencji karabinek pneu-
matyczny triumfowały dziewczyny 
z Technikum im. Stanisława Konarskie-

Najważniejsze są precyzja i opanowanie.

Dyplomy i puchary wręczyli wiceprezes Zarządu ZDZ w Kielcach, Dariusz Wątroba i dyrektor Szkoły  
w Nowym Mieście nad Pilicą, Paweł Raczyński.

go w Nowym Mieście nad Pilicą: Wikto-
ria Nowak i Alicja Szymaniak. III miejsce  
zajął Dawid Malinowski z Niepubliczne 
Technikum im. Wojska Polskiego w Sta-
rachowicach. 

Serdeczne gratulacje dla wszystkich 
zawodników! Kolejne zawody odbędą się 
w październiku br. w Szkołach im. 72. Puł-
ku Piechoty w Radomiu ZDZ w Kielcach.
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Dwie grupy młodszych i starszych dzieci brały udział w zorganizo-
wanych po raz szósty w Zespole Szkół Zakładu Doskonalenia Zawo-
dowego w Kielcach zawodowych półkoloniach.

Czas  
wypoczynku
Kielce 

Ulubione zajęcia sportowe.

Jazda na łyżwach wyczerpuje.

Organizatorzy ferii przewidzieli w tym 
roku wiele atrakcji sportowo ruchowych 
związanych z zimą. Było lepienie bałwa-
na i jazda na łyżwach. Był też dzień na-
ukowy w Energetycznym Centrum Nauki 
oraz udział w doświadczeniach chemicz-
nych. Wszystko po to, aby pokazać dzie-
ciom, że nuka to nie tylko siedzenie 
w książkach. Nad sportową częścią zajęć, 
które obejmowały gry i zabawy pozwa-
lające na ruch, aktywność i przyjacielską 
rywalizację, czuwali nauczyciele wycho-
wania fizycznego.

– Zależy nam, żeby dzieci zdobywały 
nowe, sportowe umiejętności, aby dobrze 
spożytkowały energię, która od nich aż 
kipi i żeby ten tydzień spędzony z nami 
dał im dużo radochy – mówił nauczyciel, 
Andrzej Paprocki. 

Szymon, Ludwik i Antek przekonują, 
że wszystkie zajęcia na półkoloniach 
np. przedstawienie „Kot w butach”, za-
jęcia komputerowe, oglądanie świata 
przez wirtualne okulary VR są interesu-
jące. Chłopcom podobały się też zajęcia, 
podczas których poznawali podstawo-
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Radom 

Te dylematy uczniom Szkół im. 72 
Pułku Piechoty w Radomiu pomogło 
rozstrzygnąć spotkanie zorganizowane 
w ramach projektu „Mój zawód, moja 
przyszłość”. To inicjatywa Urzędu Miej-
skiego w Radomiu i Uniwersytetu Ra-
domskiego, w którą zaangażowali się 
lokalni przedsiębiorcy. 

Projekt ma na celu zapoznanie 
uczniów szkół ponadpodstawowych 
z kierunkami kształcenia na Uniwersy-
tecie Radomskim oraz modelem pracy 
w dobrze prosperujących radomskich 
firmach. W spotkaniu, które odbyło się 
w Szkołach im. 72 Pułku Piechoty wzię-
ły udział klasy maturalne oraz ich o rok 
młodsi koledzy i koleżanki. 

Przedstawiciel Urzędu Miejskiego, 
Marcin Kucharski poinformował o go-
spodarczych, sportowych i kulturalnych 
atutach miasta. Przekonywał, że Radom 
rozwija się w wielu dziedzinach i dla-

Mój zawód,  
moja 
przyszłość

Co dalej po maturze? Rozpocząć studia czy pracę, a może spróbować 
pogodzić zadania zawodowe z dalszą edukacją? Zostać w Radomiu 
czy wyjechać do większego miasta? 

tego łatwiej młodym ludziom znaleźć 
interesującą pracę, wynająć mieszkanie 
oraz ciekawie spędzać wolny czas. Z ko-
lei o atutach i szerokich możliwościach 
kontynuacji kształcenia zawodowego 
na Uniwersytecie Radomskim im. Kazi-
mierza Pułaskiego mówili profesorowie 
tej uczelni: dr hab. inż. Tomasz Perzyń-
ski, dziekan Wydziału Transportu, Elek-
troniki i Informatyki oraz dr inż. Krzysz-
tof Olejarczyk, prodziekan Wydziału 
Mechanicznego. 

– Radom ma duże możliwości i dlate-
go chciałabym tu zostać. Powstało pięk-
ne lotnisko, uczę się w tym kierunku 
w naszej szkole i z tą branżą chciałabym 
związać swoją przyszłość – powiedziała 
Patrycja. 

– Mnie interesuje zawód technik kry-
minalistyki. Jeśli w Radomiu będę mogła 
go zdobyć, chętnie zostanę – dodała Zu-
zanna.

Anna Drela

Trwa spotkanie „Mój zawód, moja przyszłość”.

we zasady dynamicznego sportu walki 
kick boxingu. 

Kasia i Basia nad sporty walki przed-
kładają zajęcia z rysunków. Basia bardzo 
lubi plastykę, Kasia lubi także rysować, 
ale najbardziej zadowolona jest z at-
mosfery na półkoloniach. – Wszyscy są 
fajni. Nauczyciele, koledzy i koleżanki. 
Wszyscy są serdeczni, uśmiechają się do 
siebie i to jest najfajniejsze – przekonuje. 

Anielka najbardziej chwali wyjazdy 
na lodowisko, ale ogólnie zadowolona 
jest z każdych zajęć. 

– To są najlepsze półkolonie na całym 
świecie! – wykrzykuje z przekonaniem.

Magdalena Chamera wychowawca 
na półkoloniach dla najmłodszych pod-
kreśla, że zawodowe półkolonie ZDZ zy-
skują coraz większą popularność. 

– Zaproponowaliśmy próbę nauki 
kompetencji zawodowych już od naj-
młodszych lat. Stąd zajęcia językowe, 
warsztaty fryzjerskie czy warsztaty gastro-
nomiczne, które mogą przecież okazać 
się pierwszym szkoleniem dla przyszłych 
kucharzy – mówi z uśmiechem. Wycho-
wawczyni Emilia Głowacz dodaje, że 
dzieci oswajają się z konkretnymi umie-
jętnościami poprzez zabawę. 

– To przecież ferie, czas wypoczynku. 
Chyba udało nam się połączyć wszystkie 
elementy skoro rodzice i opiekunowie już 
pytają o półkolonie letnie – mówi Emilia 
Głowacz.
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Lekcja geografii w sali doświadczania świata. 

Zajęcia terapeutyczne w sali doświadczania świata prowadzi specjalista  
ds. rewalidacji, Michał Barański.

Przykładem takiego podejścia są 
Szkoły ZDZ w Ostrowcu Świętokrzyskim.

Jednym z najważniejszych miejsc 
w placówce jest sala doświadczania 
świata, w której wykorzystywana jest 
terapia Snoezelen, oparta na stymulacji 
zmysłów w specjalnie przygotowanym, 
bezpiecznym pomieszczeniu. To prze-
strzeń, w której uczniowie mogą pozna-
wać otoczenie poprzez zmysły wzroku, 
słuchu, dotyku. Odpowiednio dobrane 
światła, dźwięki, faktury i sprzęty poma-
gają w wyciszeniu, skupieniu, koncen-
tracji oraz regulacji emocji. 

Kolejnym, ważnym elementem wy-
posażenia ostrowieckiej szkoły są kabi-
ny akustyczne, zapewniające możliwość 
pracy w ciszy i skupieniu. Jest to szcze-
gólnie istotne dla osób z nadwrażliwo-
ścią słuchową, trudnościami z koncen-
tracją czy zaburzeniami ze spektrum 

Współczesna szkoła to nie tylko ławki, tablice i podręczniki, ale także pomoce dydaktyczne stworzone 
z myślą o młodzieży posiadającej opinie i orzeczenia o potrzebie kształcenia specjalnego. Szkoła to prze-
strzeń, w której każdy uczeń, niezależnie od indywidualnych potrzeb, ma szansę na rozwój, naukę i poczu-
cie bezpieczeństwa. 

Ostrowiec Świętokrzyski 

autyzmu. Kabiny te wykorzystywane są 
zarówno podczas zajęć edukacyjnych, 
jak i w trakcie terapii logopedycznych 
czy rozmów indywidualnych z nauczy-
cielem. 

Szkoła dysponuje także innymi no-
woczesnymi pomocami dydaktyczny-
mi, jak Roomie, czyli podłoga i ściana 
interaktywna, urządzenie wyposażone 
w projektor, czujniki ruchu i dotyku oraz 
komputer z dedykowanym oprogramo-
waniem, które reaguje na każdy gest 
i dotyk użytkownika. Kolejne urządze-
nie Biofeedback, służy do zastosowania 
metody terapeutycznej kierowanej do 
osób z różnymi problemami zdrowot-
nymi, emocjonalnymi, ale też do osób 
doznających przewlekłego stresu.

W pracy z uczniami wykorzystywana 
jest również Metoda Warnkego, służąca 
do pracy z osobami mającymi proble-
my z dysleksją, słuchem, koncentracją, 
mową, czytaniem i pisaniem.

Szkoły w Ostrowcu pokazują, że in-
westycja w nowoczesne pomoce dy-
daktyczne i przyjazne przestrzenie, to 
inwestycja w przyszłość młodych lu-
dzi, którzy przy odpowiednim wspar-
ciu, mogą rozwijać swoje talenty, pasje 
i umiejętności. 

Praca w skupieniu
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Ewelina Kita, właścicielka salonu Ga-
briel Hair Spa, zdecydowała się na zor-
ganizowanie warsztatów, bo jak mówi, 
praktyki zawodowe, możliwość obser-
wacji profesjonalnych fryzjerów i pozna-
wania nowych narzędzi, którymi pracuje 
się w dzisiejszych salonach, są bezcenną 
nauką. Kiedy „surowa” wiedza styka się 
z konkretnymi zadaniami postawionymi 
przed uczniem, młody człowiek może 
zweryfikować swoje wybory zawodowe.

– Koloryzowałyśmy włosy. Ale nie cho-
dziło o zmianę na jednolity kolor. Robiły-
śmy rozświetlenia, pasemka, rozjaśnianie. 
Dziewczyny zobaczyły strzyżenie gorący-
mi nożyczkami, brały udział w stylizacji 
fryzur – opowiada Ewelina Kita.

Ocenia, że nauka teoretyczna jest 
bardzo ważna, sama jest absolwent-

Uczennice ze Szkół Zakładu Doskonalenia Zawodowego Jędrzejowie, miały niecodzienną okazję uczestni-
czenia w profesjonalnych warsztatach fryzjerskich i pokazie zorganizowanym specjalnie dla nich.

Jędrzejów 

Nożyczki w dłoń!

Tradycyjny sezon balów studniówkowych organizowanych, jak sama nazwa wskazuje, na około stu dni przed 
maturą, już za nami. To jedno z tych wydarzeń, jakie zostają z nami przez całe życie. To wieczór, gdy nadcho-
dzący egzamin, powtórki materiału i gorączkowe myśli związane z wyborami drogi życiowej po maturze, 
odchodzą na dalszy plan. Gdy liczą się tylko dobry humor i zabawa do białego rana. Tegoroczni maturzyści 
Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Kielcach, wiedzą co to dobra zabawa. Oto wspomnienia ze wspólne-
go świętowania uczniów z Kielc, Opatowa, Radomia i Starachowic. 

ką technikum na kierunku fryzjerskim, 
ale podkreśla, że aby zostać fryzjerem, 
z którego usług chcą korzystać klien-
ci, trzeba odbyć wiele godzin praktyki. 
Dlatego potrzebne są pokazy technik, 
narzędzi, stylizacji. To uświadamia mło-
dym ludziom, jak wiele dzieje się w sztu-
ce fryzjerskiej.

– Wśród uczennic z ZDZ jest wiele, któ-
re chcą się rozwijać w sztuce fryzjerskiej. 
Mogę tak powiedzieć, bo rozmawiałam 
z nimi. Od jednej uczennicy dostałam 
nawet SMS-a z prośbą o organizowanie 
kolejnych pokazów i przyjęcie na praktykę 
– uśmiecha się Ewelina Kita.

Dyrektor Szkół ZDZ w Jędrzejowie 
Iwona Sobczyk potwierdza zaintereso-
wanie praktykami u przyszłych praco-
dawców.

– Nie rzucamy od razu uczniów na 
głęboką wodę. Mamy bardzo dobrze 
wyposażone własne pracownie, ucznio-
wie ćwiczą na profesjonalnym sprzęcie 
i kosmetykach. Doceniamy jednak moż-
liwość zdobycia doświadczenia w profe-
sjonalnych salonach, dlatego dziękuje-
my bardzo pani Ewelinie za zaproszenie  
– mówi dyrektor Sobczyk.

Pierwsza z lewej Ewelina Kita.
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Błyszczące praliny

Myśleć do przodu

Mówi Krzysztof Zamczyk nauczyciel 
zawodu w Zespole Szkół ZDZ w Kielcach

– Jeżeli lubisz ekskluzywne słodycze, to 
zapraszam Cię do mojego czekoladowe-
go świata – często wypowiadam to zda-
nie. To moje hasło reklamowe. Ono, jak mi 
się wydaje, mówi wszystko o moich zain-
teresowaniach, pasji i o mnie. Czekolada, 
to co można z niej zrobić, to mój świat 
zawodowy i moja wielka pasja. Kocham 
też góry. One mnie wyciszają, uspokajają, 
relaksują. Ale żebym miał zorganizować 
wyjazd w góry, hotele, tę całą logistykę? 
To nie dla mnie. Związałem się z PTTK 
kieleckim. Dzięki temu chodzę po gó-
rach. Czasem dołączam do znajomych. 
Ja mogę im ugotować, w końcu z zawodu 
jestem kucharzem. Każdy robi to, co umie 
najlepiej.

Cieszę się, że zasmakowałem w cze-
koladzie. W podstawie programowej jest 
dział cukiernictwa, musiałem edukować 
uczniów w tym kierunku. Przy okazji też 
siebie. Coraz bardziej wchodziłem w ten 

świat ciast, deserów i zaczęło mnie to 
fascynować. W 2018 roku otworzyła się 
pierwsza międzynarodowa szkoła ku-
linarna w Łodzi. I było tam szkolenie 
z monoporcji, takich małych musowych 
deserów. Pod okiem mistrza Macieja Ro-
sińskiego uczyłem się podstawowych 
technik i bardzo mi się to spodobało. 
Może to wynika z mojego charakteru? 
Jestem introwertykiem, jestem spokojny, 
uwielbiam skupiać się na pracy, uwiel-
biam detale i precyzję. Szkolenie to moż-
liwość zadania pytania. Czasem człowiek 
z czymś mierzy się tygodniami, a na szko-
leniu ktoś po prostu wyjaśnia: słuchaj, to 
można zrobić tak. No, choćby malowanie 
form do pralin. Masłem kakaowym z bar-
winkiem. One nie zawsze wychodziły mi 
błyszczące. Nie wiedziałem dlaczego, 
niby robiłem wszystko jak trzeba. Okazało 
się, że temperatura tego barwinka miała 
wahania o dwa, trzy stopnie. A potrzebna 
jest konkretna, stała temperatura. Czeko-
lada daje niesamowite możliwości kreacji. 
Jest bardzo plastyczna, ale też bardzo 
wrażliwa. Trzeba się z nią obchodzić de-

zawiłe. Zawodnik musi być wtedy mak-
symalnie skoncentrowany. 

Współczesne szachy jednak ewolu-
ują, stają się bardziej atrakcyjne dla wi-
dzów, wprowadzają nowe formy i doda-
ją elementy, które powodują, że gra jest 
płynniejsza.

– To skraca czas trwania partii, przez 
co bardziej może pasuje do dzisiejszego 
tempa życia – mówi Dominik i dodaje, 
że najbardziej w szachach lubi prostotę. 
Bo to prosta gra na określonych, zawsze 
takich samych zasadach. Próg wejścia 
jest prosty, ogarnięcie zasad także, za-
chęcam koleżanki i kolegów, aby spró-
bowali. To naprawdę gra dla każdego, 
w każdym wieku, wszystko jedno, jakie 
ma się zainteresowania.

Dominik Misiak przyznaje jednocze-
śnie, że wspinanie się na wyższe pozio-

Dominik Misiak z klasy drugiej LO 
w Zespole Szkół Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego w Kielcach zaczął grać 
w szachy w szkole podstawowej. Do 
wstąpienia do kółka szachowego namó-
wił go kolega.

– Dosyć szybko zauważyłem, że szachy 
rozwijają krytyczne myślenie, uczą prze-
widywać ruchy w przyszłości. A to jest 
bardzo przydatna umiejętność nie tylko 
w szkole – mówi.

Gdy pytam czy szachy mogą być 
nudne, pada zaskakująca odpowiedz. 

– Tak, zwłaszcza dla obserwującego, 
z ale czasem też dla zawodnika.

Dominik wyjaśnia, że klasyczne sza-
chy to przeważnie partie trwające sześć 
godzin, gdy siedzi się na krześle i myśli 
nad pozycjami, które często są bardzo 

my, osiąganie większych sukcesów nie 
jest już takie łatwe i trzeba poświęcić 
bardzo dużo godzin, aby przyszły sukce-
sy. Zapewnia jednak, że szachy pozosta-
ną z nim na zawsze. – Pomagają mi my-
śleć do przodu, tworzyć strategie. Dzięki 
nim mam chłodną głowę i potrafię się 
skupić. Bo jeśli popełnisz błąd w grze, 
zadecyduje to o wyniku, a ten trzeba 
przyjąć z chłodną głową, aby spokojnie 
obmyślać nową, skuteczną strategię na 
grę w szachy. Albo strategię na życie. 

Kielce

Kielce

likatnie. Oczywiście mówię o prawdziwej 
czekoladzie. Warto wiedzieć, że to jak 
nam wyjdą desery zależy od jakości su-
rowców. Producenci marketowi wabią lu-
dzi niską ceną. Dobra czekolada powstaje 
z wyselekcjonowanych ziaren kakaowca, 
z zachowaniem standardów uprawy, a to 
kosztuje. Cieszę się, że stworzyłem swoją 
markę La Chocolic mimo, że funkcjonuje 
tylko kilka razy w roku, bo przede wszyst-
kim pracuję tutaj, w kieleckim ZDZ. Mam 
wielu uczniów, którzy wiedzą, czego chcą. 
To także dla nich rozwijam swoją pasję.

Uwaga konkurs! Na pierwszym planie 
Dominik Misiak.

Krzysztof Zamczyk.
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2.

Z naszego Facebooki Szkół ZDZ w Kielcach 
pękają od zdjęć, relacji, komentarzy. 
Chcesz wiedzieć o nas więcej? Chcesz 
wiedzieć, czego się uczymy i jak się ba-
wimy? Nie jesteś jeszcze przekonany, że 
szkoły ZDZ mają dla Ciebie dobrą ofer-
tę? Śledź nas i polub na FB. 

1.	 ��Kielce – Tłusty czwartek.
2.	 �Włoszczowa – Integracja w Neonie. 
3.	� Końskie – Bal szkolny w stylu lat 90-

tych.
4.	 Radom – obóz adaptacyjny w Solinie.

5.	 �Ostrowiec Świętokrzyski – praktyki 
we Włoszech.

6.	 �Radom – „Skrzydła wolności”.
7.	 �Miechów – Wystawa „Byliśmy tylko 

dziećmi”. 
8.	� Starachowice – Obóz sprawnościowo 

sportowy w Górach Świętokrzyskich.

9.	 �Końskie – finaliści turnieju tenisa sto-
łowego.

10.	�Kazimierza Wielka – Spotkanie reko-
lekcyjne.

11.	 ��Kielce – Przygotowania do kiermaszu 
wielkanocnego.

4.5.

6. 7.

9.

10.

1.

8.

11.

3.
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Zdrowo  
i kolorowo

Kruche ciasto kakaowe:
•	 220 g mąki pszennej
•	 30 g kakao
•	 60 g cukru pudru
•	 140 g zimnego masła
•	 2 żółtka
•	 1 łyżka śmietany 18%
•	 szczypta soli
Konfitura malinowo-pomarańczowa:
•	 200 g malin
•	 70 g cukru
•	 skórka otarta z 1 pomarańczy
•	 2 łyżki soku z pomarańczy
•	 1 łyżeczka soku z cytryny
Krem czekoladowy:
•	 120 g czekolady deserowej
•	 100 g czekolady mlecznej
•	 180 g śmietanki 30%

Składniki:

•	 1,5 kg tuszki
•	 300 g wątróbki z indyka lub gęsi 
•	 250 g podgardla lub smalcu gęsie-

go (jest lepsze, gdyż ma właściwości 
prozdrowotne i nie zabarwi pasztetu 
na ciemno)

•	 350 ml białego, wytrawnego wina 
•	 100 ml wody

Potrzebna będzie też jedna duża cebula, 
jedna marchew, dwie łodygi kopru wło-
skiego, jedna duża bułka pszenna, a tak-
że 6 kulek ziela angielskiego, 3 liście lau-

•	 40 g masła
•	 1 łyżka miodu lub syropu glukozowego
Dekoracja:
•	 50 g białej czekolady
•	 pistacje
•	 liofilizowane maliny
•	 płatki migdałów lub orzechy laskowe
•	 kandyzowana skórka pomarańczowa
Wykonanie:
Z mąki, kakao, cukru pudru, masła, żół-
tek, śmietany i soli zagnieść kruche cia-
sto. Schłodzić przez 30 minut, następnie 
rozwałkować, wyłożyć nim formę do 
mazurka, zrobić rant i nakłuć spód wi-
delcem. Piec około 18-20 minut w tem-
peraturze 180°C. Ostudzić.
Maliny, cukier, skórkę i sok z pomarańczy 
oraz sok z cytryny przełożyć do rondelka. 
Gotować na małym ogniu do uzyskania 
gęstej konfitury. Wystudzić.

rowe i 10 kulek jałowca. Dodatki zależą 
od naszego gustu. Zwykle potrzebne są 
dwie łyżki soli, jedna pieprzu cytrynowe-
go i koniecznie dodajmy szczyptę gałki 
muszkatołowej, która nada nutę korzen-
ną. Do tego orzechy laskowe lub włoskie, 
które mieszamy z mięsem lub rozkłada-
my na wierzchu pasztetu. 
Mięso obsypujemy solą i pieprzem, do-
dajemy ziele, jałowiec, liście i obsmaża-
my na smalcu. To ważne, bo tłuszcz jest 
dobrym nośnikiem smaku. Cały aromat 
przechodzi nam do mięsa no i zamykamy 
cenne składniki w mięsie. Potem przez 
mniej więcej godzinę, dusimy wszystkie 

Zbliżają się Święta Wielkiej Nocy. Gospodynie wiedzą, co z tej okazji przygotować na stół. Ale wielu znajo-
mych pyta mnie: a co serwują w kieleckim Zakładzie Doskonalenia Zawodowego? Odpowiadam: cudeńka 
przygotowują. Ale na święta trzymają się tradycji. Dlatego dziś dwa tradycyjne przepisy w naszej gazecie. 
Dwa przepisy dwóch mistrzów. Żeby w święta było tradycyjnie, a tradycja wcale nie musi być nudna.

Śmietankę podgrzać prawie do wrzenia. 
Dodać miód lub syrop glukozowy, a na-
stępnie połączyć z posiekaną czekoladą 
deserową i mleczną. Na końcu dodać 
masło i wymieszać na gładki, lśniący 
krem.
Na wystudzony spód rozprowadzić war-
stwę konfitury malinowo-pomarańczo-
wej. Na nią wylać krem czekoladowy i wy-
równać powierzchnię. Udekorować białą 
czekoladą, pistacjami, malinami liofilizo-
wanymi i skórką pomarańczową. Odsta-
wić w chłodne miejsce, aby krem dobrze 
stężał. Z tym przepisem to naprawdę nie 
będzie trudne!

Autor receptury: Krzysztof Zamczyk 
– czekolatier, nauczyciel w Zespole 
Szkół ZDZ w Kielcach, trener kulinarny.

Jeżeli lubisz ekskluzywne słodycze to, 
zapraszam Cię do mojego czekolado-
wego świata: LA CHOCOLIC.

składniki (nie zapomnijmy o ustawieniu 
w piecyku naczynia z wodą). Warzywa 
dodajemy w połowie duszenia. 
Po wystudzeniu mielimy mięso i wymo-
czoną w wywarze bułkę, dodajemy 2 jaj-
ka, przyprawiamy ewentualnie ulubiony-
mi ziołami (pasztet lubi majeranek), nie 
wylewajmy wywaru, regulujemy nim gę-
stość pasztetu. Pieczemy w temperatu-
rze 170 stopni, w foremce wysmarowanej 
smalcem. Gotowe. Smacznego.

Przepis przygotował Mariusz Bezak, 
nauczyciel przedmiotów zawodowych 
w Zespole Szkół ZDZ w Kielcach. 

Kielce 

Mazurek wielkanocny potrójnie czekoladowy z konfiturą malinowo pomarańczową

Wielkanocny mazurek kojarzy się z tradycją. W tej wersji klasyczne kruche ciasto spotyka się z czekoladą 
w trzech odsłonach: wytrawniejszej deserowej, łagodniejszej mlecznej i dekoracyjnej białej. Całość prze-
łamuje intensywna konfitura malinowo pomarańczowa, która wnosi świeżość i lekko kwaskowy akcent.  
To wypiek elegancki, efektowny i bardzo świąteczny – idealny na stół, przy którym spotykają się smak,  
radość i odrobina odświętnej przyjemności.

Pasztet z królika

Klasyczny pasztet wielkanocny, to pasztet z królika. Mięso z królika nie alergizuje. Jest delikatne i soczyste.






